
ERASMUS+ W PORTO 

Tegoroczny wyjazd w ramach programu Erasmus+ był... inny.  Jednak zacznijmy od początku. 

O programie słyszałem już dużo wcześniej, kilka lat temu mój brat wybrał się ten sam wyjazd 

i bardzo go sobie chwalił- pomyślałem, że właściwie to dlaczego ja miałbym nie spróbowad? 

Kilka lat później, stojąc przed salą wykładową ze znajomymi zauważyliśmy stoisko, na którym 

można było znaleźd ulotki o wyżej wspomnianej możliwości wyjazdu. Pani ze stanowiska 

dośd ciekawie opowiedziała jak to wygląda i na czym polega i zapadła decyzja: „Jedziemy na 

Erasmusa”.  

Część I: Przygotowania 

Wbrew pozorom program ten nie wymaga specjalnie skomplikowanej papierologii, dzięki 

pomocy Pani Marty z biura międzynarodowego większośd papierów ogarneliśmy w ciągu 

kilku godzin. Największy problem sprawił nam wybór uczelni takiej aby przedmioty 

pokrywały się z przedmiotami, które mieliśmy studiowad na Politechnice Białostockiej, w tym 

również otrzymaliśmy pomoc, tym razem od koordynatora wydziałowego. 

Po przeszukaniu kilkudziesięciu ofert wyjazdu za granicę, znaleźliśmy w koocu idealną dla nas 

destynację- Instituto Politecnico do Porto w Portugalii. Zaraz po dostarczeniu papierów 

dowiedzieliśmy się o zakwalifikowaniu i otrzymaniu zgody na wyjazd, tak więc trzeba było 

zacząd przygotowania do wyjazdu. 

Najważniejszy na początku jest dojazd do Porto. Najlepsza opcja to lot samolotem, jest ona 

najtaosza i najszybsza, jednak warto zaopatrzyd się w bilet dużo wcześniej, wtedy ceny są 

naprawdę atrakcyjne.  

Pomijam temat zabrania ubrao, kosmetyków i rzeczy personalnych ponieważ to dośd 

oczywiste. Jeśli miałbym napisad co jest najważniejsze do zabrania to zdecydowanie 

lekarstwa, ich cena w Portugalii- nawet tych najbardziej podstawowych zwala z nóg. Bardzo 

ceniony w kraju nad Atlantykiem (co słyszałem również i ja przed wyjazdem od wielu innych 

osób, które odwiedziły ten kraj) jest polski alkohol, Portugalczycy wręcz go uwielbiają, 

szczególnie wódki. 

Resztę przedmiotów potrzebnych nam w codziennym życiu możemy dostad bez problemu na 

miejscu w cenie zbliżonej do tych w Polsce.  

Przed wyjazdem warto również zadbad o lokum na miejscu. My niestety nie zrobiliśmy tego 

wcześniej, jednak nie był to wielki problem ponieważ dośd łatwo znaleźd coś na miejscu. 

Ceny wynajmu pokoju wahają się od 200-400 euro w zależności od standardu i lokalizacji 

(Pokoju warto szukad na grupach na Facebooku jak i również spytad o pomoc ESN Porto). 



 

 

Część II: Porto 

Przylot na miejsce może byd dośd dużym zaskoczeniem dla wielu osób. Portugalia wyląda 

zupełnie inaczej niż to co widzimy na codzieo. Rok szkolny na uczelni zaczyna się w połowie 

września, więc słooce nie ma litości. Po wyjściu z lotniska trafiamy do metra, którym 

dotrzemy we wszystkie ważne miejsca w mieście (warto jak najszybciej zaopatrzyd się w bilet 

miesięczny- potrzebne jest do tego zaświadczenie z uczelni).  

Porto jest miastem zjawiskowym, które ma w sobie coś czego nie widziałem w żadnych 

innym mieście, trzeba to zobaczyd na własne oczy, specyficzna architektura, ciasne uliczki, 

zaniedbane kamienice, górskie krajobrazy i ocean - wszystko to tworzy niespotykaną 

atmosferę.  

Zaraz po przyjeździe warto zadbad o dopełnienie formalnośdi na uczelni, trzeba to zrobid w 

biurze międzynarodowym na ISEP. 

Życie w Porto utrzymując się z samego stypendium jest bardzo trudne. Koszt utrzymania to 

około 600-700euro w zależności od osoby, także warto jest mied trochę odłożonych swoich 

oszczędności przed wyjazdem 



 



Część III: Życie towarzyskie 

Wejdźmy w temat bardzo istotny w życiu każdego studenta czyli życie towarzyskie. Porto to 

miasto tętniące życiem, w całej aglomeracji żyje około 2 milionów ludzi! Więc nie dziwnym 

jest to, że miasto tętni życiem każdej nocy. Obowiązkowym miejscem do odwiedzin jest 

miejscowy bar „Adega”, najstarszy bar w portugalii. W ścisłym centrum znajduje się również 

wiele klubów, gdzie wiele z nich oferuje darmowy wstęp  kartą ESN, którą zdecydowanie 

warto wykupid. 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Semestr zimowy jest dośd trudny ponieważ od połowy października zaczynają się deszcze, 

które towarzyszą temu miastu właściwie do kooca stycznia, co mocno utrudnia 

podróżowanie, wyjścia na miasto i zwiedzanie, jednak tak czy inaczej warto, ponieważ Porto 

na święta wygląda zjawiskowo.

 



Semestr letni wyglądał zgoła inaczej. W lutym odnotowano pierwsze przypadki COVID-19 w 

Portugalii, a już w marcu byliśmy zamknięci w kwarantannie. Wbrew pozorom nie było to tak 

straszne przeżycie z racji tego, że mieszkaliśmy w domu Erasmusa gdzie mieszkało około 10 

studentów z różnych krajów, przez co każdy tydzieo spędzaliśmy w świetnym gronie, śmiało 

mogę polecid mieszkanie w takim domu, jest ono niesamowitym przeżyciem.

 

 



Podsumowując warto wybrad Porto. Pomoc uczelni na miejscu oraz w Polsce sprawia, że 

wyjazd nie jest trudny do zoorganizowania co za tym idzie- nie ma się czego bad. Samo 

miasto jest ciężkie do opisania- je po prostu trzeba zobaczyd i się w nim zakochad. Będąc w 

Portugalii mamy również świetną możliwośd do zwiedzenia niewielkim kosztem słonecznego 

południa, Azor oraz sąsiadującej Hiszpanii jak i nawet Maroko. Nawet pandemia nie jest w 

stanie zepsud tego co oferuje nam Program Erasmus+, a wręcz otrzymujemy kolejną 

możliwośd do powrotu do normalnego życia. 

Dziękuję za uwagę, Mateusz  


